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Obrady konferencjiONMLKJIHGFEDCBA 

haskiej.
K o resp o n d en t „H av asa* d o n o si, że  n a d z isie j-  

szem  ran n em  p o sied zen iu k o n fe ren c ji, d e leg a t ru ­

m u ń sk i, T itu le ssu , p rzed s taw ił w aru n k i, o d  k tó ry ch  

R u m u n ja u za leżn ia sw o ją zg o d ę n a o sta teczn e u -  

reg u lo w an ie sp raw y o d szk o d o w ań w  ram ach p lan u  

Y o u n g a b ąd ź też p o za n im .

N astęp n ie  d e leg at  fran cu sk i, C h ero n , p rzy p o m ­

n ia ł k o ń co w ą fo rm u łę k o n k lu z ji rzeczo zn aw có w  

s tw ie rd za jąc , że ich p raca s tan o w i n ie ro ze rw a ln ą  

ca ło ść . P lan p rzeto n ie m o że b y ć p o d z ie lo n y n a  

częśc i. P rzy jęc ie n iek tó ry ch p u n k tó w  b ez  p rzy jęc ia  

ca ło k szta łtu g ro z iło b y , n ieb ezp ieczeń stw em .

E ran c ja ■—  m ó w if C h eron < >— ak cep tu je p lan  

Y o u n g a tak im , jak im  je st, ch o c iaż  zaw ie ra o n p e ­

w n e n ied o k ła in o śc i. P rzy jęc ie jeg o p rzez F ran c ję  

je s t w ięc ak tem  p o jed n aw czeg o k o m p ro m isu .

W  ■ o d p o w ied z i n a a tak i S n o w d en a , C h ero n  

w sk aza ł n a u stęp stw a, p o czy n io n e p rzez F ran c ję . 

M ian o w ic ie je j u d z ia ł p ro cen to w y w  o d szk o d o w a ­

n iach , w y n o szący ch w o sad z ie S p aa i P ary żu  

5 4 ,4 3 p ro c ., zo sta ł zn iżon y n a p o d staw ie p lan u  

Y o u n g a d o S 2 > 6 2 p ro cen t. K o ń cząc , C h ero n p o d ­

k reś lił d o d a tn ią s tro n ę p lan u w  d ążen iu d o lik w i­

d ac ji p rzesz ło ści i zazn aczy ł, że b io rąc p o d u w ag ę  

te w zg lęd y , rząd fran cu sk i p rag n ie u ła tw ić o sta ­

teczn e i zu p e łn e u reg u lo w an ie p ro b lem ó w  o g ó ln o ­

eu ro p ejsk ich  i ak cep tu je p lan Y o u n g a jak o n ie roz -  

d z ie ln ą ca ło ść .

D eleg a t w ło sk i M asco n i, w y p o w ied z ia ł s ię za  

p rzy jęc iem  p lan u , zg o d n ie z d u ch em  p o jed n aw czy m  

k tó ry in sp iro w a ł tw ó rcó w .

N astęp n ie  m in is te r S tre sem an n  w y raz ił n ad z ie­

ję , iż k o m is ja fin an so w a o siąg n ie p o ro zu m ien ie w  

k w estjach fin anso w y ch , p o d n ies io n y ch w  o g ó lne j  

d y sk u sji.

P o o św iad czen iu m in . S tre sem an n a  zab ra ł g ło s  

V en ize lo s , k tó ry p o d k reślił, że p re ten s je G recji 

w in n e b y ć zasp o k o jo n e b ąd ź w  ram ach p lan u Y o ­

u n g a , b ąd ź też p o za n im .

Ju g osło w iań sk i m in iste r sp raw  zag ran iczn y ch , 

M ary n k o w icz , o zn ajm ił, że d e leg ac ja ju g o sło w iań ­

sk a , p o d trzy m u je n ad a l sw e zastrzeżen ia , g o to w a  

je s t w ziąść u d z ia ł w p racach k o m is ji fin an so w e j i 

u za leżn ia o sta teczn e p rzy jęc ie p lan u o d rezu lta tó w  

ty ch p rac .

H ag a , 7 . 8 . N a d z isie jszem n fn em  p o sie  

d zen iu p o p o łud n io w em  w  zak o ńczen iu  d y sk u sji o g ó l­

n e j p o stan o w io n o u tw o rzy ć d w ie k o m is je , fin anso ­

w ą i p o lity czn ą . D o k o m is ji fin an so w ej w ch o d z i p o  

d w ó ch p rzed staw icie li z k ażd e j d e leg ac ji, w  k o m i­

s ji p o lity czn ej rep rezen to w an e b ęd ą w y łączn ie  p ań ­

s tw a zap rasza jące .

D eleg acji fin an so w e j p rzew o d n iczy ć  b ęd zie d e ­

leg at b e lg ijsk i H o n ta r, p rzew o d n ictw o k o m is ji p o ­

lity czn ej o b ją ł h o len d e rsk i m in is te r sp raw zag ra ­

n iczn y ch . P o lsk ę rep rezen tu je w  k o m isji fin anso ­

w ej m in . Z alesk i i p ro f. M ro zo w sk i.

Ostra odpowiedź Polski na nowe zarzuty  
W  aldemarasa.

W arszaw a , 8 . 8 . Z astęp ca d e lega ta  

R ząd u p o lsk ieg o p rzy L id ze N aro dó w  w  G en ew ie , 

p . G w iazd ow sk i, w d n iu 2 -im  s ie rp n ia w ręczy ł se ­

k re tarzo w i g en e ra ln em u L ig i N aro d ó w  w G en ew ie  

n o tę , zaw ie ra jącą u w ag i R ząd u P o lsk ieg o  w  zw iąz ­

k u z w y stąp ien iem  p rzed L ig ą  N aro d ów  litew sk ie ­

Trzeźwa ocena konferencji w 7 An^Iji.
L o n d y n , 8 . 8 . O p in ja p u b liczn a W ielk ie j 

B ry tan ji b y ła p rzy g o tow an a n a d y sk u sję p o m ięd zy  

d e leg acjam i: an g ie lsk ą i fran cu ską w  H ad ze. D la ­

teg o też p rzy ję to ze sp o k o jem o d p o w ied ź fran cu ­

sk ieg o m in is tra sk a rb u  .C h e ro n a , k tó ry n ie u g o d z ił 

s ię z o n eg da jszem i w y w o d am i b n o w d en a. d n iu  

d z isie jszy m  m a p rzem aw iać zn o w u m in is ter an g ie l­

sk i, a m ian o w icie m in is ter h an d lu G rah am , k tó ry

Udział Polski w komisji finansowej.
L o n d y n , 8 . 8 . Z H ag i d o n o szą : K o n fe ren­

c ja p o d z ie liła s ię n a d w ie k o m is je : p o lity czn ą, w  

sk iad k tó re j w esz li d e leg ac i 6 p ań stw  zw o łu jący ch  

k o n fe ren c ję , o raz n a k o m is ję fin an so w ą , d o  k tó re j 

w esz li d e leg ac i w szy stk ich 1 2  p ań stw . Z n am ien ia  

P o lsk i n a leżą d o k o m isji fin an so w e j M ro zo w sk i i

„Skrzydła sowietów" w  drodze do  W arszawy
B erlin , 8 . 8 . O d b y w ający lo t o k rężn y  n ad  

E u ro p ą sam o lo t „S k rzy d ła S o w ietó w " , w y starto w ał 

d z iś w  p o łu d n ie n a lo tn isk u w  lem p e lh o fie w  d ro ­

d ze d o W arszaw y —  sk ąd ju tro m a o d b y ć o sta tn i 

e tap lo tu d o M o sk w y .

Huragan w Krakowie.
K rak ó w , 8 . 8 . W czo ra j szala ła tu s iln a  

w ich u ra , p o łączo n a z u lew ą i p io ru n am i. P rzez  

1 5 m in . p ad a ł g rad w ie lk o śc i w ło sk ieg o o rzech a . 

H u rag an p o zry w a ł d ach y i p o w y b ija ł szy b y . D w o ­

je d z iec i p o rażo n y ch zo sta ło w sk u tek u d erzen ia  

p io ru n a .

Zjazd konsulów polskich w W arszawie.
W arszaw a , 8 . 8 . W  lis to p ad z ie rb . o d b ęd z ie  

s ię z jazd k o n su ló w p o lsk ich w  C zech o sło w ac ji, 

A o strji, Ju g o sław ji i n a W ęg rzęch . T em atem  b ę ­

d ą sp raw y o rg an izacy jn e i u sp raw n ien ie  tech n iczn e  

p o lsk ich p lacó w ek k o n su la rn y ch .

Kewolta komunistyczna w Kolumbii.
N o w y  Jo rk , 8 . 8 . 2 p o łu d n iow o  - am ery*  

k ań sk ie ) rep u b lik i K o lu m b ji d o n o szą o n o w y ch za ­

w ieru ch ach k o m u n is ty czn y ch . W n iek tó ry ch s ta ­

n ach d o sz ło p o d o b n o d o p o w ażn y ch s tarć m ięd zy  

d em o nstru jący m i k o m u n is tam i a p o lic ją , tak , że w  

p o szczeg ó ln y ch w y p ad k ach , m u sia ło in te rw en jo w ać  

tak że w o jsk o .

1 0 o só b zo sta ło zab ity ch i w ie lu ran n y ch . 

1 3 0 k o m u n is tó w a resz to w an o . S y tu ac ja m a b y ć  

b ard zo n ieb ezp ieczna , p o n iew aż część w o jska o d ­

m ó w iła p o słu szeń stw a i n ie ch ce w y stąp ić zb ro j­

n ie p rzeciw k o k o m u n is to m .  _ _ _ _ _ _ _  

g o p rem je ra W ald em arasa w d n iu 1 1 -im  lip ca b r. 

ze sk a rg ą n a g ro żące rzek o m o ze s tro n y p o lsk ie j 

L itw ie n ieb ezp ieczeń s tw o .

N o ta d a je o strą o d p o w ied ź n a za rzu ty p o czy ­

n io n e P o lsce .

w y stąp i p rzec iw d o staw co m n iem ieck im z ty tu łu  

rep a racy j i p o ruszy sp raw ę m ięd zy n aro d o w ej n ad ­

p ro d u k cji w ęg ia .

T a o sta tn ia k w estja in tere su je w  n a jw y ższy m  

s to p n iu i P o lsk ę , w o b ec k tó re j A n g lja w y stępu je  

jak o o stry k o n k u ren t n a sk an d y n aw sk ich ry n k ach  

w ęg lo w y ch .

m in . Z alesk i.

Jest w ie lk ą szko d ą i n iew ą tp liw ą s tra tą , że  

P o lsk a n ie m o że b y ć rep rezen to w an a w  k o m is ji 

p o lity czne j, k tó ra b ęd z ie o b rad o w ała  n ad  sze reg iem  

k w esty j ży w o n as o b ch o d zący ch .

Polsko-litewska konferencja —  bez wyniku
W ilno , 8 . 8 . K o n fe ren c ja g ran iczn a  p o lsk o -  

litew ska , k tó ra o d b y ła s ię w  u b . so b o tę n a o d c in k a  

2 2 b ao n u , n ie d a ła żad n y ch w y n ik ó w . K o n fe ren ­

c ja o d ło żon a zn o w u zo sta ła n a ty d z ień .

Konferencja państw bałtyckich.
R y g a , 8 . 8 . P rasa ry sk a d o n o si, że p ań ­

s tw a b a łty ck ie zam ie rza ją o d b y ć k o n fe ren c ję , w  

k tó re j m ają b rać u d z ia ł w szy stk ie p ań stw a , p o ło ­

żo n e n ad b a lty k iem , za w y ją tk iem  P o lsk i.

P t  asa ry sk a w y raża d a le j p rzy p u szczen ie , iż  

m o żliw em  je st, że k o n fe ren c ja ta m e o d b ęd z ie s ię  

w żad n em  z m iast b a łty ck ich , lecz w G en ew ie . 

C elem  je j m a b y ć u tw o rzen ie b lo k u p ań stw  b a łty -  

ck o -sk an tiy n aw sk ich . P o w yższe d o n ies ien ie p rasy  

ry sk ie j św iadczy o te rn , iż o sta tn ie o d w ied zin y  

szw ed zk ieg o k ró la C h ry stjan a w  E sto n ji n ie p o zo ­

s ta ły b ez sk u tk ó w  p o lity czn y ch .

Skarga żydów kowieńskich do Ligi Nar.
K o w n o . 8 . 8 , T u te jsze o rg an izac je  ży d o w -  

?sk ie w y stoso w a ły d o L ig i N aro dó w  m em o rja ł p ro ­

te s tu jący p rzec iw k o o sta tn iem u p o g ro m o w i ży d o w ­

sk iem u i d o m ag ają s ię o ch ro n y ży d ó w  n a L itw ie .

Program jesiennej sesji Rady Ligi jnż gotów.
P ary ż , 8 . 8 . P ro g ram  u sta lo n e j n a 3 0 . 8 *  

5 7 -m e j ses ji R ad y L ig i N aro d ó w  zo sta ł d z isia j w y ­

k o ń czo ny i w y słan y d o  w szy stk ich za in te reso w an y ch  

rząd ó w .
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Ze świata.

Walka Sowietów z religją.
W  M o sk w ie , jak w iad o m o , o d b y ł s ię  n iad aw n o  

n a ro d o w y k o n g res „T o w arzy stw a B ezb o żn y ch " . 
W szy scy m ó w cy i re fe ren c i zg o d z ili s ię n a jed n o : 

że w  w alce z re lig ją n ie m o żn a s to so w ać  śro d k ó w  
g w a łto w n y ch . N ato m iast p o lecen ia  g o d n e  są  w szy ­

s tk ie m eto d y , o p a rte n a k ry ty ce i ro zu m o w an iu .  —  
R ząd , k tó ry z „B ezb o żn y m i" b a rd zo sy m p aty zu je , 
o św iad czy ł, że „śro d k ó w ad m in is tracy jn y ch *  u ży je  

ty lk o w  w y p ad k ach , g d y d u ch o w n i za jm ą zd ecy d o ­
w an e p rzec iw rew o lu cy jn e s tan o w isk o .

D u ch o w ień s tw o  je s t z resz tą b a rd zo o g ran iczo ­

n e w  sw y ch  czy n n o śc iach . K siężo m  w łaśc iw ie  w o l­
n o  ty lk o p e łn ić  s łu żb ę  B o żą , w szelk a  zaś p ro p ag an d a  

re lig ijn a je s t im  w zb ro n io n a .

Agitacja komunistyczna w armji 

mandżurskiej.
G łó w n e d o w ó d z tw o a rm ji m an d żu rsk ie j zaw ia­

d o m iło  rząd m u k d eń sk i, że w  o sta tn ich  d n iach  o ży ­

w iła s ię p o n o w n ie s iln a ag itac ja k o m u n isty czn a  
w śród a rm ji, w sk u tek czeg o d w ie u zb ro jo n e k o m -  

p an je ch iń sk ie j p iech o ty p rzesz ły n a s tro n ę so ­

w ieck ą .
R ó w n o cześn ie p ro si g łó w n e d o w ó d z tw o rząd  

m u k d eń sk i, ab y w y co fa ł n iep ew n e p u łk i z M an *  

d żu rji i zas tąp ił je in n em i w o jsk am i.

Manjactwo bolszewików nie słabnie.
O rg an p a rtji k o m u n is ty czn e j „P raw d a* , o m a ­

w ia jąc w y n ik i d n ia 1 s ie rp n ia w E u ro p ie , p isze , 

że d o w alk i w  ty m d n iu zm o b ilizo w an e zo s ta ły  
w szy stk ie s iły k o n trrew o lu cy jn e , a zw łaszcza d e ­

m o k rac ja , k tó ra d z ia ła ła w sp ó ln ie z b u rżu az ją .
2 teg o p o w o d u „P raw d a"  o św iad cza , że d z ień  

1 s ie rp n ia b ęd z ie n ie  zak o ń czen iem , a le  p o czą tk iem  
w ie lk ie j m ięd zy n aro d o w e j k o m p an ji(? ) w  ty m ce lu , 
a żeb y p rzek sz ta łc ić w o jn ę im p e ria lis ty czn ą  n a  w o j­

n ę cyw ilną .

Strzały do willi króla belgijskiego.
D zien n ik i d o n o szą z O sten d y , że w  czw artek  

w ieczó r n iezn an i sp raw cy o d d a li s trza ły  rew o lw e ­

ro w e n a k ró lew sk ą w illę , w k tó re j p rzeb y w a ją  

o b ecn ie k s . K aro l i k s . M arja .

t --------------

Z krajn.
Knoll wraca do Berlina.

P o seł K n o ll w raca d o B erlin a w  k o ń cu b ie ­

żąceg o ty g o d n ia .

Wojewodowie w Warszawie.
P rzy b y li d o W arszaw y w  sp raw ach  s łu żb o w y ch  

w o jew o d o w ie —  w o ły ń sk i (Jó ze fsk i) , n o w o g ró d zk i  

(B eczk o w icz ) i ś lą sk i (G raży ń sk i) ,

Urlop min. KUhna.
M in iste r k o m u n ik ac ji K G h n , p o trzy ty g o d n io ­

w y m  p o b y c ie w  K arło w y ch V arach w y jech a ł n a  d o ­

k o ń czen ie u rlo p u d o W o ro ch ty , sk ąd  p o w ró ci d o p ie ­

ro  d n . 2 6 h m .

Juijusz de Gastyne.

S M I i j  .
(P rzek ład z fran cu sk i eg  o ).

2 9 7 0 0 5

(C iąg d a lszy ). ' (6 5

_ _ _ P o m ó w im y o te rn  ju tro ran o , je że li ła sk a . 

T eraz p an s ię sp ie szy n a o b iad , ja tak że . N ie  
p ró b u ję n aw et p an a zap ra szać , g d y ż w iem , ż® w  

d o m u n a p an a czek ają .
—  D o b rze , d o 'ju tra ran a . P rzy jd z ie sz p an

d o g m ach u sąd u .'
—  T ak . L ep ie j, ab y p an a n ie w id z ian o u  

m n ie , g d y ż to w zb u d z iło b y p o d e jrzen ia , g d y ty m ­

czasem  w  sąd z ie  b ęd z iem y  o b a j n a  w łasn y m  g ru n c ie«
N o ta rju sz w y p ro w ad ził g o śc ia p rzez fu rtk ę o d  

u licy W ielk ie j i p o  se rd eczn em  p o żeg n an iu , sąd o w -  
u iey s ię ro zsta li. P ro k u ra to r p o w ró cił d o P ary ż  a , 

n o tarju sz zaś p o sp ie szy ł d o s to łu , g d y ż o b ie P e ­

re łk i czek a ły  ju ż z o b iad em .
O k taw ju sz d e M au ss in ie r szed ł ty m czasem  u li­

cą , zad u m an y g łęb o k o o n o ta rju szu .
—  P rzy jm ie b ez w ątp ien ia ! ... A o b aw iam  

eta p rzed tem ,.. Jak m u o czk i b ły szczały , g d y mó­

Warszawa pertrabtnje o pożyczkę pięciu 
miljonów dolarów

D n ia 3 b . m . o d b y ta s tą w m ag is trac ie w ar­
szaw sk im sp ec ja ln a n a rad a p o d p rzew o d n ic tw em  
w icep rez . M . B o rzęck ieg o , d la  ro zw ażen ia p ro p o zy ­

c ji b a rd zo p o w ażne j f irm y am ery k ań sk ie j, p o zo sta ­
ją ce j w  b ezp o śred n ie j łą czn o śc i z k o lam i fsn an so -  
w em i S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , k tó re n aw iąza ły ju ż  

k o n tak t z m ag istra tem  m . s tó ł. W arszaw y .
P ro p ozy c ja ta zam ie rza d o u d z ie len ia m ag i­

s tra to w i d łu g o te rm in o w e j p o ży czk i 5 m iljo n ó w  d o ­
la ró w  w  g o tó w ce , k tó ra b y łab y p o k ry ta o b lig ac ja ­
m i m . s to i. W arszaw y , u ży ta zaś n a ro zb u d o w ę  

u lep szo n y ch  je zd n i s to licy i ro zsze rzen ie k o m u n i­

k ac ji au to b u so w e j w ed łu g o p raco w an eg o  ju ż  d aw n o  
p rzez za rząd m iasta p lan u . 8 Q 0/0 te j su m y  m ia ło by  
b y ć u ży te n a b u d o w ę b ru k ó w , w arsz ta tó w  i k a ro -  

se rji, re sz ta zaś o k o ło 2 O * /o n a zak u p m aterja łu

Udział Polski w rajdzie lotniczym 
Małej Ententy.

Z p o czą tk iem  w rześn ia b . r . ro zp o czn ie s ię  
w ie lk i ra jd lo tn iczy p ań s tw  M ałej E n ten ty i P o l­
sk i. T rasa ra jd u b ęd zie n as tęp u jąca : B u k aresz t,  

Ja ssy , L w ó w , W arszaw a , K rak ó w , P raga . E rn o , 

Z ag rzeb , B ia lo g ró d , B u k aresz t.
W  ra jd zie ty m  k ażd e p ań stw o b io rące u d z ia ł 

rep rezen to w an e b ęd zie p rzez 6 sam o lo tó w  m y śliw ­

sk ich .
W sk ład d ru ży n y p o lsk ie j w ch od z ić b ęd ą n a ­

s tęp u jący  lo tn icy : p łk . K o so w sk i, k p t. D łu g o szew -  
sk i, k p t. B am u la , p o r. P ią tk o w sk i, k p t. P e te rek i 

p o r. B ajan .
D ru ży n a p o lsk a o p ró cz ap a ra tó w  zag ran iczn y ch  

p o siłk o w ać s ię b ęd z ie jed n y m  lu b d w o m a ap a ra ta ­

m i zb u d o w an em i p rzez p o lsk ie zak ład y lo tn icze*

Z lo t u czes tn ik ó w  ra jd u m a n as tąp ić 3 0 s ie r­

p n ia b . r . n a lo tn isk u cy w iln em  w  B u k areszc ie .
Z ram ien ia P o lsk i w  sk ład k o m is ji, k tó ra b a ­

d ać b ęd z ie w y n ik i ra jd u , w ejd z ie m jr. d y p l. K w ie ­

c iń sk i zas tęp ca d o w ó d cy 1 -eg o p u łk u lo tn iczeg o .

Wysoki komisarz Ligi Nar. w Gdańsku 
hr. Grawina przybył do Warszawy.

• W  d n iu 3 s ie rp n ia p rzy b y ł d o W arszaw y  w y ­

so k i k o m isa rz L ig i N aro d ó w  h r. G -rav in a .

N a d w o rcu p rzy w ita ł k o m isa rza L ig i N aro d ó w  
zas tęp ca  szefa p ro to k o łu  d y p lo m a ty czn eg o  h r. P rzeź - 

d z ieck i. R ó w n o cześn ie p rzy b y ł k u rje rem p o zn ań ­
sk im  w icesek re ta rz g en e ra ln y L ig i N aro d ó w , P o u -  

lo cc i. O b y d w a j d y g n ita rze zam ieszk ali w h o te lu  

E u ro p e jsk im .

W  g o d z in ach p o łu d n io w y ch zo s ta li p rzy jęc i n a  

au d jen c ji p rzez m in is tra sp raw  zag ran iczn y ch Z a ­
le sk ieg o , p o czem  z ło ży li w izy tę  am b asad o ro w i w ło ­
sk iem u h r. M artin F ran k lin o w i. W ieczo rem  o d b y ł 
s ię o b iad , w y d an y  n a ich  cześć  p rzez  m in is tra  sp raw  
zag ran iczn y ch Z a le sk ieg o , w  jeg o  p ry w atn y ch  ap a r­

tam en tach w  p a łacu K ro n en b erg a .

w iłem  o m iljo n ie . T rzeb a b y ło o b iecać m u tę su ­
m ę, a le p o z ro b ien iu  .in te re su to s ię je szcze p o g a ­

d a  ! W p raw d z ie o strzeg am , że ran o w stać m u si, 

to ch ce g o o szu k ać , a le n iech s ię n ie łu d z i, że  
o stan ie m iljo n ik ... Ja g o b a rd zie j p o trzeb u ję !

czas ju ż n a z ro b ien ie in te re su ... P o ży czk a n o -  
ta rju sza w k ró tce s ię w y cze rp ie . N o , a le za m ie ­

s iąc b ęd z ie w szy stk o g o to w e .

I p o sp iech z jak im  g o s ię p o zb y ł n o ta rju sz ,  

zd aw a ł m u s ię d o b ra o zn ak ą . N ie m ó g ł s ię  d o m y ­

ś lać , że p ro k u ra to ro w i zesz ty w n ia ły n o g i i p ew n y , 
że n o ta rju sz ch c ia ł p o zo stać sam jak n a jp ręd ie j, 

ab y s ię p ie śc ić n ad z ie ją m iljo n a .

—  C o te raz ro b ić? — m ed y to w ał d a le j. —  

Jech ać d o P ary ża d z isia j ? ... N iem a p o co i tak  
ju tro m u szę b y ć w  W ersa lu , ab y s ię sp o tk ać z n o -  
ta rju szem  i o trzy m ać o d p o w ied ź o sta teczn ą . Iść  

d o k lu b u o fice rsk ieg o  ? W ciąg n ą m ię d o g ry , m o ­

g ę p rzeg rać ... N ajlep ie j b ęd z ie p ó jść d o d o m u i 

zastan o w ić s ię n ad sp raw ą , d o k tó re j w szy stk ie  
s taw iam  n a k a rtę ... B o je że li s ię n ie u d a ... b rr! .,, 

w ięz ien ie , lu b te ż u c ieczk a zag ran icę i n ęd zn a  w łó ­

częg a śc ig an eg o zw ie rzęc ia ... A u d ać s ię m u si !

—  N ie p o szed ł n aw e t n a o b iad , z jad ł ty lk o  

zn a lez io n e w  d o m u c ia stk o i p o ło ży ł s ię d o łó żk a , 

p o w ta rza jąc so b ie .

—  U d ać s ię m u si 1
Wstał o godziiie ósmej rano i o dziewiątej 

sam o cho d o w eg o .

W  raz ie zaw arc ia u m o w y o p o ży czk ą p ro ­

g ram  ro b ó t b ru k a rsk ich i in w esty c je  au to b u so w e ma­
g is tra tu zak re ś lo n y ch n a 1 0 —  1 5 la t, m ó g łb y  b y ó  

z rea lizo w an y w c iąg u 3 —  4 la t. Z aw arc ie p o ­

ży czk i w zm o g ło b y tem p o ży c ia g o sp o d a rczeg o  

s to licy , sp o w o d o w a ło b y b o w iem  rzu cen ie n a ry n ek  

p ien iężn y b a rd zo zn aczn y ch k w o t, p o w o d u jąc tak że  
zn aczn e zm n ie jszen ie b ez ro b o c ia .

W  w y n ik u n a rad y w icep rezes m . p . B o rzęck i 

p o lec ił za in te re so w an y m w y d z ia ło m p ro w ad z ić w  

d a lszy m  c iąg u p e rtrak tac je z p rzed s taw ic ie lam i 
f irm y , w  ce lu sp recy zo w an ia s tan o w isk a m ag istra - ' 

tu w te j sp raw ie  i n a leży teg o  sfo rm u ło w an ia  p ro p o ­
zy c ji am ery k ań sk ie j.

Krok naprzód w sprawie gazyfikacji 
Polski.

P ertrak tac je w sp raw ie g azy fik ac ji P o lsk i 
p o suw a ją s ię n ap rzó d . O sta tn ie s ło w o w te j  

k w estji m ają b ezw zg lęd n ie k o k so w n ie , p rzy czem  
trzeb a zazn aczy ć , iż o d b io rcam i b ęd ą w  p ie rw szy m  
rzęd z ie g azo w n ie is tn ie jące ju ż n a G ó rn y m  Ś ląsk u . 

P o ro zu m ien ie m ięd zy g azo w n iam i i k o k so w n iam i  

je s t k o n ieczn e i n iew ątp liw ie d o jd z ie , o n o w  n a j­
b liż szy m  czas ie d o sk u tk u .

P lan g azy fik ac ji p o lsk ie j n ie m a n ic w sp ó ln e ­
g o z k o n ces ją H arrim an a i w  n iczem n ie u szczn - 

p la an i te ź n ie zm ien ia p lan ó w  e lek try fik acy jn y ch .  
Jak s ię d o w iad u jem y , ju ż w n a jb liż szy ch d n iach  
o d b ęd ą s ię w  sp raw ie g azy fik ac ji o so b is te p e r­

trak tac je w  K ato w icach m ięd zy g łó w nem i p rzed s ta ­
w ic ie lam i g azo w n ictw a i k o k sow n ic tw a p o lsk iego .  

W p e rtrak tac jach  ty ch  w ezm ą  te ź u d z ia ł p rzed s taw i­

c ie le p rzem y słu w ęg lo w eg o jak o teź czy n n ik ó w  
rząd o w y ch .

Pragmatyka służbowa dla kolejarzy 
wchodzi w życie 1 września br.

Z W arszaw y d o n o szą : T rw a jące o d la t zab ie ­

g i o rg an izac ji zaw o d o w ej k o le ja rzy o tak zw an ą  
p rag m a ty k ę s łu żb o w ą zn a laz ły sw ó j f in a ł w  ro zp o ­
rządzen iu R ad y m in is tró w , k tó re n a s ta łe n o rm u je  
s to su n k i s łu żb o w e k o le ja rzy a to  s tab ilizu je ich  n a  

za jm o w an y ch  s tan o w isk ach ! zab ezp iecza im  s ta ro ść .

2 0 0 -ty s ięczn a rzesza k o le ja rzy p ań s tw o w y ch  
d o czek a ła  s ię u stan o w io neg o u n o rm o w an ia sw y ch  
p raw  u rzęd n iczy ch .

P o ln e p raw o em ery tu ry w  w y so k o śc i 1 0 0 p r. 
u p o sażen ia u zy sk u ją p raco w n icy p o 3 5 la tach  
p racy .

P rag m a ty k a w ch od z i w ży c ie z d n iem  1 w rze ­
śn ia b r.

Żądajcie tylko wyroby krajowe
w y cho d z ił z d o m u , g d y o d źw ie rn y w ręczy ł m u lis t ’ 

L iśc ik w o n ie jący , w y k w in tn y , zaad re so w an y  

p o sp ieszn ie rączk ą k o b iecą :

„D o p an a O k taw ju sza M au ss in ie ra , in ży n ie ra  

cy w iln ego .
—  N ie zn am  teg o p ism a —  rzek ł d o s ieb ie .  

Id ąc ch o d n ik iem , o tw o rzy ł k o p e rtę i p rzeczy ­
ta ł n as tęp u jące w y razy :

„ P ro k u ra to r R zeczy p o sp o lite j zn a jd o w ał s ię  

u k ry ty  w  p aw ilo n ie p o d czas ro zm o w y p ań sk ie j z  

o jcem  m o im * .

P o d p isu n ie b y ło .

—  T o o d B ia łe j P ere łk i ! —  m ru k n ą ł in ży n ie r. 

—  Jeże li to p raw d a —  je s tem zg u b io n y  1 A to  

m u si b y ć p raw dą!...

N ie zd a jąc so b ie sp raw y z teg o , co czy n i, 

O k taw ju sz szed ł u licą p o za m ias to , b ezw ied n ie  
szu k a jąc sam o tn o śc i.

P o jm o w ał d o b rze , że to , co s ię s ta ło , je s t wy­
p ad k iem  n iezw y k łe j d lań w ag i i n ie ch cia ł, ab y  
k to k o lw iek w id z ia ł g o w  ty m  s tan ie .

W szed ł d o p a rk u i p o czą ł b łąd z ić p o n ą jo d le - 

g le jszy ch , zac ien io n y ch a le jach ?

L is t p isa ła rzeczy w y śc ie B ia ła P ere łk a .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Pomorza.
Gdynia. (Ś m ie rte ln y  w y p ad ek  sam o ch o d o w y )*  

W  d n ia w czo ra jszy m  o k o ło g o d z in y 1 8 .3 0 p o p o łn -  
n iu S zo sa G d ań sk a v is a  v is g m ach u  s tare j p o cz ty  
b y ła w id o w n ią śm ie rte ln . w y p ad k u  sam o ch o d o w eg o .

A u to d o ro żk a  n r. 5 2 , n a leżąca d o firm y  S zm id t 

i S zem io t, p ro w ad zo n a p rzez szo fe ra F e lik sa D a-  

m ajsk iego , w p ad ła n a p rzech o d zącą u licą 7 -m io  

le tn ią Jad w ig ę M in d y k o w sk ą .
O fia rę w y p ad k u  m atk a p rzew io zła  sam o ch o d em  

d o  d r. O eh lrih a , g d z ie  n ie  o d zy sk aw szy  p rzy to m n o śc i,  

d z ieck o zm arło .
W in ę w y p ad k u p o n o si szo fe r, w sk u tek zb y t 

asy b k ie  j jazd y , to  też so e ta ł o d d an y  d o d y sp o zy c ji 

S ąd u G ro d zk ieg o w G d y n i.

Łakomy zawsze traci. W  d n iu  w czo ra j*  
sźy m  p rzew ió z ł szo fe r A n to n i P ru sak z G d y n i, p ro  

w ad zący tak só w k ę n r. 8 . jed n eg o z p rzy b y ły ch d o  
G d y n i A m ery kan ó w , a m ian o w ic ie Jó ze fa O lesk ieg o  

o d  ry żo w n i d o d w o rca . Z a p rzew iez ien ie p . O le ­

sk ieg o i jeg o b ag ażu zażąd a ł o n n i m n ie j n i w ięce j 
jak  5 d o la ró w . P . 0 ., aczk o lw iek p rzy w y k łem u  d o  

p łacen ia rach u n k ó w  i n a leżn o śc i w  d o larach ,  w y d a ­
ła s ię ta su m a za zb y t w y g ó ro w aną Z w ró cił s ię  

. w ięc z zaża len iem  d o p o ste ru n k u p o lic ji n a  d w o r-  
o u . P o lic ja ro zs trzy g n ę ła sp raw ę sp raw ied liw ie .

Z o w y ch 5 d o laró w  o trzy m ał szo fe r 1 3 ,6 0 z ł. 

a  p o szk o d o w an em u A m ery k an in o w i zw ró co n o 2 9 ,4 0  

z ł. —  N ie n a leży za tem  b y ć łap czy w y m  n a d o la ry  

n aszy ch  ro d ak ó w  z za O cean u .

Puck. (P o c iąg  ro z trzask a ł w ó z). N a  o d c in k u  
sz lak u k o le jo w eg o P u ck —  R ed a p ew ien o sad n ik  

z p o d P u ck a , w io zący d w u  ro b o tn ik ó w , p rze jeżd ża ł 

p rzez to r. G d y w ó z zn a jd o w ał s ię n a szy n ach , z  
p o za zak rę tu w y ło n ił s ię n iespo d z ian ie p o c iąg p o ­
śp ieszn y . K u rje r w p ad ł n a w ó z i ro z trzask ał g o . 

W szy scy trze j p o d ró żn i zo s ta li zm iażd żen i.

N azw isk d o ty chczas n ie u sta lo n o .  

Z miasta Torunia i powiatu.
Toruń. (P ro jek t ^ P o lsk ieg o R ad ja 1 ') . „S ło *  

w o P o m o rsk ie '1 d o n o si: M in is ter p o czt i te leg ra*  
fó w  p łk . B o ern er zatw ie rd ził p lan ro zbu d o w y s ie ’ 

c i rad io fo n iczn e j,  o praco w any  p rzez ,,P o lsk ie  R ad jo " :
P lan p rzew id u je b u d o w ę w ie lk ie j rad jo s tac j 1 

n ad aw cze j w W arszaw ie o s ile 1 2 0 k ilo m etró w ’ 
n ad to zaś —  d ru g ie j s tac ji, m ie jsk ie j.

W e L w o w ie m ająca b y ć  zb u d o w ana rad jo stac ja  
s to łeczn a b ęd zie p rzen ie s io n a d o W iln a .

D o ty ch czaso w a rad jo stac ja w ileń sk a p rzen ie ­
s io na zo s tan ie d o T o ru n ia .

W sze lk ie p race , zw iązane z te rm in am i, p rze ­
p ro w ad zo n e b ęd ą w  c iąg u d w u la t. K o szty  w y n o ­
szą 1 0 m iljon ó w  z ło ty ch .

Podgórz p o d T o ru n iem . (P rzy g o to w an ia  
d o im p rezy n a rzecz P ilsk ieg o B ia łeg o K rzy ża , 
p lacó w k i P o d g ó rz ). W  d n iu 1 1 s ie rp n ia u rząd za  

B ia ły K rzy ż w  p ark u K lu czy k i sw o ją p ie rw szą  

im p rezę . P rzy go to w an ia , k tó re p o w ie rzo n o sek cji 

p ro p ag an d o w ej, są w  p e łn y m  to k u  ; o d b y ło  s ię p o ­
d z ie len ie fu n k cy j. Ju ż d z iś zach ęcam y szan o w n e  

o b y w ate ls tw o  d o g rem ja ln eg o p o p arc ia tak  w ażne j  
im p rezy , z k tó re j d o ch ó d p rzeznacza s ię n < * ce le  

o św iato w e żo łn ie rza p o lsk ieg o g arn izo n u w P o d ­
g ó rzu .

Z atem  n iech n ik o g o  n ie b rak n ie  w  p ark u K lu ­
czy k i w  d n iu 1 1 . 8 . b r., b ęd zie  tam  d u żo  n iesp o d z ia ­

n ek , a w ieczo rem o d b ęd ą s ię zab aw y tan eczne w  
K lu czy kach i H o te lu C en tra ln y m .

Zajączkowo, p o w . to ru ńsk i. (R u in y s ta ' 
reg o K o ścio ła ). W  w io sce n aszej, k tó rą N iem cy  
ro zpa rcelo w a li m ięd zy sw o ich , p o zo sta ły  ty lk o m a ­

ry s ta reg o k o śc io ła , k tó re k o lo n is to m  p rzy p o m in a ­
ły , że o n g iś Z ajączk o w o b y ło w io ską k a to lick ą ; o  
p rzesz ło śc i k o śc io ła n ik t n ic p ew n eg o p o w ied z ieć  

n ie p o tra fi, a m ian o w ic ie czy p ad ł o fia rą za ­

w ieru chy w o jen n e j, czy też p o ża ru  ; m ary k o śc io ła  
zach o w a ły s ię jed n ak d o ść  d o b rze . W io sk a  n asza , 
licząc 3 0 o sad , p rzesz ła z w y ją tk iem  trzech w  rę ­

ce p o lsk ie . P o w o jn ie zo s ta ło k ilk a o k o liczn y ch  

m ają tk ó w  ro zp a rce lo w an y ch , tak , że u tw o rzen ie  

n o w ej p ara fji i o d b u d o w an ie k o śc io ła n ie  n ap o tk a­
ło b y n a jw ięk sze  tru d n o śc i; w  m ie jscu zn a jd u je s ię  
ro la k o śc ie ln a . N a m ap ach  2 . o zn aczo n e  je st  jako  
w io sk a k o śc ie ln a . 

Pluskowęsy. — (S p raw o zd an ie z zeb ran ia  

w izy tacy jn eg o w d n iu 4 . V III. 1 9 2 9 r) .

Z eb ran ie o d b y ło  s ię w  lo k a lu szk o ln y m  w  0 -  
b ręb ie z w sp ó łu d z ia łem  w izy ta to ra o k ręg o w eg o k s . 

M an th ey ’a z C h e łm ży , d rh a p rezesa M ło d z ieży  

P o lsk ie j M ęsk ie j .P ro m ień 8 w  C h e łm ży W iśn iew ­

sk ieg o , d rh a g o sp o d a rza M . P . M . .P ro m ień *  S to -  

g o w sk ieg o , o raz ro d z icó w  m ło d zieży  i g o śc i.

Z eb ran ie zag a ił d rh . p rezes R u m iń sk i W ł. 

h as łem ,  G o tó w 8 , w ita jąc k s . w izy ta to ra , g o śc i 

i ro d z icó w , że p rzy b y li n a n asze zeb ran ie , o k azu jąc  
te rn sw ą p rzy ch y ln o ść d o S to w arzy szen ia , i o d ­

śp iew an o  h y m n m ło d zieży „H ej ! d o ap e lu " .
N astęp n ie p rezes d rh . R u m iń sk i zd a ł sp raw o ­

zd an ie z d z ia ła ln o śc i S to w , za ro k 1 9 2 8 . i 1 9 2 9 . 

r . d o 4 . s ierp n ia .

P o d w u ty g o d n io w e j p ró b ie p rzy ję to n a cz ło n ­

k ó w  d ru h ó w  R o w alsk iego A lfo n sa i S trzeleck ieg o  

Jó ze fa .

P o tem n astąp ił w y k ład k s . w izy ta to ra n a  

tem at „Z n aczen ie is tn ien ia S to w arzy szeń M ło d z ie­
ży , w  k tó ry m  p rzem ó w ił w  tre śc iw y ch  s ło w ach jak  

m ło d z ież p o w in n a sk u p iać s ię w  S to w . M ło d z . p o <  

h as łem  „B ó g i O jczy zn a* , w y liczł k o rzy ści jak ie  

d a ja S to w , k ażd em u sw em u cz ło n k o w i. W  k o ń cu  

zw ró c ił s ię k s . w izy ta to r d o ro d z icó w o św iad cza ­
jąc , iż o d n ich w łaśn ie za leży ro zw ó j S to w . M łod z . 

ab y d b a li o to , żeb y ich sy n o w ie b y li w S to w , 

b y tam  s ię u d o sk o n a lić n a g o rliw y ch k a to lik ó w  i 
d o b ry ch o b y w ate li O jczy zn y , g d y ż teg o żąd a B ó g  

i O jczy zn a , zak o ń cza jąc w y k ład h as łem „G o tó w "  

g o śc ie , ro d zice i cz ło n k o w ie o d p o w iad a jąc , n ag ro ­

d z ili g o h u czn em i o k lask am i.

Z  rad o śc ią p rzy ję to o g ło szen ie k s . w izy ta to ra  
iż p . K o sm ella zP lask o w ęs p rzy ją ł fu n k c je p a tro n a  

n aszeg o  S to w ., ch cąc w p ó ln ie z n am i p raco w ać i 

d o p o m ag ać n am w p racy d la d o b ra k o śc io ła i 

o jczy zn y .

K s. w izy ta to r ch c ia ł zaw iązać w  n asze j w io ­

sce K o ło P rzy jació ł M łod z ieży , lecz z p o w o d a zb y t 
k ró tk iego  czasu p o w zią ł zam iar ten  u rzeczy w is tn ić  

n a p rzy sz ły raz .

W w o ln y ch g ło sach d rh . S to g o w sk i z C h e łm ży  

n ad m ien ił, iż je ś li S to w , n ie p o siad a b ib ljo tek i 

w łasn e j, ab y s ię u d a ło d o T . C . L . w  C h e łm ży  
g d z ie m o żn a o trzy m ać k siążk i.

P o w y cze rp an iu p o rząd k u o b rad d rh . p rezes  

R u m iń sk i p o d z ięk o w a ł k s . w izy ta to ro w i za tak  

p ięk n y w y k ład , g o ścio m  i ro d z ico m za p rzy b y c ie  

zak o ń cza jąc zeb ran ie n aszem to w arzy sk iem  

„G o tó w " i o d śp iew an em  „ IR y ch cem y B o g a ."

Rudak p o w . T o ru ń . (S m u tn y k o n iec zab a ­
w y ). D n ia 4 b m . o k o ło g o d z . 2 , p o u k o ń czo n e j 

zab aw ie w  lo k alu Im an sa w  R u d ak u  zo s ta ł p o strze ­

lo n y w  to k u b ó jk i w  k la tk ę p ie rs io w ą z k ró tk ie j  

b ro n i p a ln e j, ro b o tn ik S ch u lc W ład y sław , zam . w  
R u d ak u , p rzez  ro b o tn ik a C zap lick ieg o , zam . w  S taw ­

k ach , p o w . T o ruń . S ch u lca o d staw io n o p rzez p o ­

g o to w ie S traży P o ża rn e j d o leczn icy m ie jsk ie j w  

T o ru n iu . C zap lick ieg o p rzy trzy m an o i p o  u k o ń cze ­

n iu d o ch od zeń o d staw io n o d o S ąd u G ro d zk ieg o w  
T o ru n iu .

KRONIKA
C h e łm ża, d n ia 9 s ie rp n ia 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

P ią tek , f R o z . O p o st. R o m an .

S o b o ta . W aw rzy ń ca , F ilo m en .

NOCKI DYŻUR LEKARSKI.
D y żu r n ied z ie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło nk ó w  

p o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 

P rzew o sk i.  

DYŻUR NOCYY APTEK.
D y żu r n o cn y p e łn i A p teka „p o d O rłem " p . 

W o lsk ieg o .

— Rzadki okaz. W  jed n y m z o sta tn ich  
d n i, cen io n y u n as m istrz  rzeźn ick i p . Jó zef F eese r  

zak up ił o d p . S zu lca z m aj. N ap o le , p o w . C h e ł­
m iń sk ieg o 5 sz tu k św iń o g ó ln e j w ag i 2 6 c tr . 
Ś w in ie te u b ito w  d n iu 7 b m . w  tu t. R zeźn i M iej­

sk ie j.
R zadk i to o k az ab y 1 Ś w in ia w aży ła p rzesz ło  

5 c tr ., lecz p raw d z iw y .

N a te rn m ie jscu n a leży s ię u zn an ie p . S zu lco ­
w i, k tó ry d o k ład a ł s ta rań , ab y  jak  n a jlep ie j w y tu -  

czy ć te czw o ro n o żne zw ie rzę ta , in acze j św in k am i  
zw an e .

— Wycofanie banknotów. W  d n iu 1  
s ie rp n ia u p ły n ą ł te rm in w y m iany w y co fan y ch jz  

b ieg u p rzez B an k P o lsk i b an k n o tó w  5 , 1 0 , 2 0 i 
ftO -z ło to w y ch . W  w y p ad k ach  zas łu g u jący ch  n a  u w zg lę ­

d n ien ie je szcze  k asy  B an k u  P o lsk ieg o  b ęd ą  zam ien ia ł 
te b an k n o ty  n a m o cy d ecy z ji d y rek c ji, w y d an e j n a  

p o d staw ie n a leży cie u m o ty w o w any ch p o d aźu

— Poświęcenie sztandaru Związku 
Hallerczyków. W  p rzy sz łą n ied z ie lę o b ch o d z i 
m ie jsc . Z w iązek H alle rczy k ó w  u ro czy s to ść p o św ię ­

cen ia sz tan d a ru , p o łączo n ą z k o n ce rtem  i zabaw ą,  

B liż sze szczeg ó ły  u ro czy sto ści p o d am y  w  ju trze j­
szy m  n u m erze .

—• Słuszne zarządzenia władz. Mi­
n is ter sp raw w ew n ę trzn y ch ro zes ła ł o k ó ln ik d o  

w szy stk ich w o jew o d ó w  w  sp raw ie  zap o b ieg an ia p o ­
p ad an ia d z iew czą t s łu żeb n y ch w  p ro s ty tu c ję .

O k ó ln ik b rzm i:

W  o sta tn ich czasach  d a je  s ię  zau w aży ć  zn aczn y  
n ap ły w  d o  w ięk szy ch  m iast p ro w in cjo n a ln ych  d z iew ­

cząt, p rzy by w ający ch w p o szu k iw an iu p racy , p rze ­
w ażn ie jak o s łu żb a d o m o w a . Jed n ak że w o b ec te ­

g o , że ilo ść s łu żb y d o m o w ej je s t w  ty ch m iastach  
d o sta teczn a, a w  n iek tó ry ch n aw e t d a je s ię  o d czu ­

w ać n ad m ia r, d z iew czę ta te , n ie zn a jd u jąc p racy ,  

n a jak ą liczy ły , p ad a ją często o fiarą jed n o stek , 

w y zy sk u jący ch  je w  ce lach  n ierządu  o raz h an d la rzy  

ży w y m  to w arem .
W o b ec p o w y ższeg o , m in iste rstw o zw raca u w a ­

g ę n a k o n ieczn o ść p o lecen ia p rzez  w o jew od ó w  p o d ­

leg ły m o rg an o m p ań stw o w y m i sam o rząd o w y m  
p rzes trzec w  o d p o w ied n i sp o só b lu d n o ść , szczegó l­

n ie m ło d e k o b ie ty , p rzed n ieb ezp ieczeń s tw am i n a ­

p ły w u m aso w eg o d o w ięk szy ch m iast w p o szu k i­

w an ia p racy za ro b k o w ej, w sk azu jąc n a g ro źn e  n ie ­

raz sk u tk i i n a n ieo czek iw an e p rzez lek k o m y śln ie  
n ap ły w a jące d o m iast jed n o stk i k o n sek w en c je ich  

n ie ro zw ażneg o k ro k u .

— Ogólno-policyjne zawody sporto­
we. W  u b . so b o tę i n ied zie lę o d b y ły s ię w T o ­

ru n iu n a s tad jo n ie w o jsk o w y m  o g ó ln e  zaw o d y  fu n k ­
c jo n a riu szy p o licy jn y ch w o jew ó d z tw a p o m o rsk ie ­

g o . P rzed s taw ic ie le P o ste ru n k u w  C h e łm ży  o trzy ­
m ali 5 n ag ró d p ie rw szy ch , 6 d ru g ich i jed n ą  trze ­

c ią , a m ian o w icie p . p o ste run k o w y B ałd y g a w 
b ieg u n a 2 0 0 m . o siąg n ą ł I . n ag ro d ę , w  sk o k u w 
d a l I . n ag ro d ę , w  b ieg u n a 1 0 0 m . Il-gą n ag ro ­
d ę i w  sk o k u w zw y ż Il-g ą n ag ro d ę . P . p o st. Je -  

reczek  zd o b y ł w  b ieg u n a  1 0 0 m . I-szą n ag ro d ę , w 
b ieg u n a 8 0 0 m . I-szą  n ag ro d ę , w  sk o ku  w  d a l Il-g ą  
n ag ro d ę , w  b ieg u n a  2 0 0  m . Il-gą  n ag ro d ę i w  p ło t­
k ach IL g ą n ag ro d ę . P . p o st. C zy żew sk i o siąg n ą ł 

w  b ieg u n a 8 0 0 m . Il-g ą n ag ro d ę i w  rzu c ie  g ra ­
n a tem IH -c ią n ag rod ę . O p ró cz teg o C h e łm ża  
w zięła sz ta fe tę , zd o b y w ając n ag rod ę w ęd row n ą , 

k tó ra d o ty ch czas b y ła w T czew ie . W id z im y z p o ­
w y ższy ch w y n ik ó w , że p raca  d la sp o rtu o siąg a ju ż  

sw ó j ce l, g d y 3 p p . p o ste ru n k o w y ch zd o b y ło aż 5  
p ie rw szy ch , 6 d ru g ich i jed n ą trzec ią n ag ro d ę . 

P o p rzeb y ty ch zaw o d ach p o zo sta je te raz je szcze  

jed n o : ćw iczy ć s ię w  sp o rc ie , a  w y n ik i b ęd ą  je szcze  

lep sze .

Ruch towarzystw.
Towarzystwo Kupców Samodziel­

nych w Chełmży. Z eb ran ie m iesięczn e o d ­
b ęd z ie s ię w  p ią tek d . 9 . V III. b r. w  H o te lu P o ­

m o rsk im  o g o d z. 8 -m ej. 2 e w zg lęd u n a ak tu a ln y  
p o rząd ek o b rad o b ecn o ść w szy stk ich cz ło n k ów  

k o n ieczn a . . Z ajząd .

Bank Polski płacił dnia 8 sierpnia za: 

d o lary am ery k ań sk ie  
fu n ty sz terlin g ó w  

fran k i szw a jca rsk ie  
fran k i fran cu sk ie  

m ark i n iem ieck ie  
g u ld en y g d ań sk ie  

szy lin g i au s trjack ie

8 ,8 4 -8 ,8 5  
4 3 ,1 0

1 7 9 ,8 7
3 4 ,7 7  

2 1 1 ,6 6  

1 7 2 ,3 5  

1 2 5 ,1 2

Giełda zbożowa
P O Z N A Ń  d n ia 7 . 8 .1 9 29  ro k u

p łaco n o za 1 0 0 k g . w z ł.
Ż y to s ta re ...................................................... 2 8 ,2 5 — 2 7 ,2 5
P szen ica  s ta ra • . . 4 9 ,0 0 — 4 8 ,0 0
ęczm ień p rzem ia ło w y .................... 2 9 .0 0 — 3 0 ,00
eczm ień b ro w aro w y  0 0 ,0 0 — 0 0 ,00

................................................   . . . . 2 4 ,5 0 -2 7 ,0 0
M ąk a ży tn ia 7 0 p ro c . 4 3 ,0 0 — 0 0 ,0 0
M ąk a  p szen . 6 5 p ro c  7 3 ,0 0 — 7 7 ,0 0  
O tręb y ży tn ie ................................................ 2 1 ,5 0 — 2 0 ,5 0
O tręb y  p szen n e ............................................  2 2 ,0 0 — 2 3 .0 0

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"
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Świadek zeznaje, że bardzo często Antkowiak 
wpłacał pewne sumy w Kasie Oszczędności na 
konto Kasy Głównej, przyczem nie zawsze przyno­
sił z sobą książeczkę wkładową, tak, że bardzo 
często przy dokonywaniu następnej wpłaty wpisy­
wano sumę poprzednio wpłaconą.

Sensacyjnym momentem w zeznaniach świadka 
było opowiadanie o tajemniczej zapieczętowanej 
kopercie.

Świadek zeznaje, iż bardzo często Antkowiak 
przynosił do Kasy Oszczędności dużą kopertę, na 
której znajdowało się kilka pieczęci lakowych, zaś 
na kopercie wypisana była każdorazowo dość zna­
czna suma. Kasjer na specjalne polecenie Woje­
wody wypłacał każdorazowo Antkowiakowi wypi­
saną na kopercie sumę, zaś kopertę brał w zastaw 
i przechowywał, jako gotówkę u siebie w kasie.

Co znajdowało się w kopercie, tego świadek 
Bork nie wie. Sumę taką na kopertę wypłacał 
tylko na specjalne polecenie Wojewody, nigdy zaś 
w  czasie nieobecności tegoż.

Jak później się dowiedział, kopertę taką Ant­
kowiak przynosił wówczas, kiedy w Rasie Głównej 
miała się odbyć rewizja.

Jest więc rzeczą prawdopodobną, iż Antkowiak 
w ten sposób uzyskiwał z H1KO. potrzebną mu w 
Kasie Głównej gotówkę, celem wykazania jej w 
czasie rewizji.

Świadek o fikcyjnych wpłatach lub wypłatach 
jakich miano dokonać w Kasie Oszczędności, nic 

nie wie, sam takich wpłat ani wypłat nie robił, 
być może, iż dokonywano tego w czasie jego nie­
obecności. Świadek Bork opowiada, iż tak Ant­
kowiak jak i Szczygieł żyli w zażyłych stosunkach 
z Wojewodą. Antkowiak bywał u Wojewody w 
biurze prawie codziennie, bardzo często Szczygieł 
i Antkowiak urządzali u Wojewody konferencje 
przy drzwiach zamkniętych.

Przew. (do świadka): Czy Wojewoda brał od 
pana jakie większe kwoty?

Św. Bork: Tak, brał.
Następnie świadek opowiada o tem, iż Woje­

woda bardzo często brał z Kasy mniejsze lub 
więusze sumy, przyczem dawał kasjerowi kwity, 
które Bork przetrzymywał w gotówce }ako go­
tówkę.

Charakterystycznem jest, iż Wojewoda na po­
branie dawał kwity na blankietach firmowych KO.

Mniejsze sumy Wojewoda wpłacał po kilku 
dniach, zaś co do większych kwot, to kwity takie 
leżały w kasie kilka tygodni, i bardzo często ka­
sjer Bork musiał się kilkakrotnie o wyrównanie 
tych kwot Wojewodzie upominać.

Świadek przypomina sobie, iż pewnego razu 
Wojewoda wziął również na kwit 9000 zł. Kwit 
ten długi czas nie wykupywał, w końcu zaś, po 
natarczywych upomnieniach Borka, kazał Wojewo­
da kwotę tę przeksięgować z konta waloryzacyjne­
go, i tym sposobem tę sumę wyrównał, wpisując 
w księgach jako specjalną remunerację jaką sobie 
wyznaczył.

Na zapytanie przewodniczącego, co zrobiło się 
z kwitami Wojewody w czasie rewizji w KO., świa­
dek Bork wyjaśnia, iż przed każdą rewizją Woje­
wody zabierał wszystkie swoje kwity z kasy i za-, 
mienia! na gotówkę. Skąd zaś brał gotówkę, 
świadek nie wie, zdaje ma się, że Wojewoda za­
nosił te kwity do Antkowiaka do Kasy Głównej, 
i stamtąd otrzymywał gotówkę na czas rewizji, zaś 
po rewizji przynosił znowu kwity z powrotem, od­
bierając gotówkę, a kwity w dalszym ciągu prze­
chowywane były w kasie.

W ten sposób — jak wynika z zeznań świad­
ka — Wojewoda i Antkowiak wspólnie się pokry­
wali jeżeli chodziło o brak gotówki'w kasie. Wo­
jewoda „ratował" Antkowiaka w czasie rewizji, 
wypłacając mu „na kopertę" potrzebną Antkowia­
kowi sumę, zaś Antkowiak wykładał z Kasy Głów­
nej gotówkę na kwity Wojewody, aby tym sposo­
bem pokrywać znowu nadużycia Wojewody.

Następnie świadek opowiada o tem, jak Wo­
jewoda polecił wypłacić sobie remunerację w wy­
sokości 6000 zł., zaś Borkowi 3000 zł., książko­
wej Tomaszewskiej 3500 zł. i Rynkowskiemu 220 zł. 
Świadek zeznaje, źe nie pytał się Wojewody, czy 
Zarząd tak wysoką remunerację uchwalił, i już w  
pierwszych dniach sprawa remuneracji zdawała mu 
się podejrzaną, tambardziej, że kwoty wyznaczone 
na remuneracje, me księgowano w buchalterji, a 
tylko odpisano z konta, Bork wyznaczonej przez 
Wojewodę remuneracji nie podjął z kasy zaraz, i 
dopiero na oświadczenie Wojewody: „jak pan nie 
chce, to ja sam wezmę" Bors sumę tę podjął.

g B B S E a D B S s a a o s s a a s s B a ^ J ]H O C l lÓ d Stacja Autobusowa

Szanowne Obywatelstwo m. Chełmży i okolicy 

niniejszem zawiadamiam, iż

otworzyłem

8 warszlai kowalsko ślusarski |
M i przyj maję wszelkie re p e ra c je .  m

ciężarowy P/s tony 
w dobrym stanie na 
sprzedaż

M a c id ło w s k i

C h e łm ż a  Szewska 7
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St. Nowacki
CHEŁMŻA P a d e re w s k ie g o 2 6 .
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z itlalomx
sprzęty domowe i kuchenne

poleca w wielkmi wyborze po 
bardzo niskich cenach
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Bydgoszcz.
Zbożowy Rynek 3 j  

róg Bernardyńskiej. v

.A

3

s 
c 
3

Bydgoska
Garbarnia i 

Bialoskórnia
Bydgoszcz Jasna 17 

Przyjmuje do gar­
bowania na rind- 
boksy-Bokskalf,ało- 
nówki, oraz garbu­
je wszelkie skóry 
z włosem.

Poszukuję zaraz 

inieszhnis 
dla nowożeńców 2—  4 
pokojowego wprost 
od gospodarza, wzglę­
dnie lokatora ze zgo­
dą pierwszego za 
odszkodowaniem. Na 
razie p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  względnie 
p u s ty z prawem 
u ż y w a n ia k u c h ­
n i.

Zgł. pisemne do 

D z ia b o s z e w s k i 

T o ru ń s k a 11/12
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Obiady z 3  d a ń  1,20 z ł. gorące potrawy oraz napoje 

wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

L o k a l o b o k  p rz y s ta n k u  tra m w a jo w e g o  

5  m in u t o d  d w o rc a . O tw a rty d o  1 w  n o c y .

K o la c ja  a la c a r te  ju ż o d  8 0  g r . p o c z .

Właściciel: Józef firzesźkowiak.
Miejsce spotkania dla przyjezdnych
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Przegl. Pofflorskini

i?  n a d io  -  a p a ra tó w  i
podaję niniejszem do wiadomości, ż e  ła d u ję  i re p e ru ję  I

AKUMULATORY i
oraz dostarczam takowe po cenach fabrycznych ■

F ilin  Zakład ślusarski i elektr. I
I l l ip  H v W d ib K l techniczny ul. Szewska 51. ||

f il O D Z IE id o m  ta n io o n a ć  d r u k i ?
Łatwo i wiele pieniędzy oszczędzisz Otrzymasz na każdy czas!

szybko i tanloHI
U w ia d o m ie n ia  ś lu b n e , z a p ro s z e n ia , w iz y tó w k i, 

w s z e lk ie g o  ro d z a ju  fo rm u la rz e , l is ty , k o p e r ty

D ru k i ro z m a ite g o  k o lo ru ! P la k a ty ! 

U rz ę d o w e  a p ry w a tn e ! ja k o  i

d la p rz e m y s łu  i k u p ie c tw a

G d z ie ? I I I ■ ■  F Ó W O H ]
u

U W IIM IIII I II I I I l lfa fe lll I

Fr. MiemcEyka w CJhełmży,.Rynek Bedn. róg Hallera


